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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 31. Maja,
D  z i e n n i k  s p o r ó w  poświęca część dzisiej­

szego swego num eru  działaniom Pana  Men- 
dizabala w czasie pobytu jego w Ministeryum 
hiszpańskióm. Gdybyśmy kiedyźkulwiek tego 
byli zdania, odzywa się ten dziennik, źe Pan 
Meńdizabal zdolny jest piastować u rz ą d , któ­
rego się tak nierozważnie p o d ją ł , wtedy nagłe 
rozwiązanie Ministeryum takowego byłoby 
nas w pewnym względzie zadziwiło. Lecz  
nigdyśmy się nie łudzili przesadzonemi n y o .  
braźeniami o zdolnościach i charakterze pierw­
szego Ministra hiszpańskiego. Zawsześmy 
uważali sławną jego tajemnicę finansową za 
politowania godną mystyfikacyą, jego wotum 
zaufania za śmieszny i prawu przeciwny wy. 
b re g , jego systemat ogólnego pojednania n a ­
reszcie za prawdziwą komedyą, Jeźeliśmy zaś 
każdego uchybienia j  jawnego kłamstwa zaraz 
głośno nie karcili i polityki takowej nie potę­
piali, stąd pochodziło , źe przy ślepem rozko­
chaniu  się publiczności w Panu  Mendizabalu 
n ie  chcieliśmy ściągnąć na siebie podejrzenia 
stronności, lecz owszem sądziliśmy być rzeczą 
konieczną pozostawić to doświadczeniu, które 
owym ludziom oczy otworzyć miało. Dziewię­
ciomiesięczna sdministracya PanaM endizabala

tworzy w dziejach hiszpańskich najsmutniej­
szy i najszkodliwszy okres. Żadne Ministe­
ryum  od śmierci Ferdynanda  V I I .  n ie  dzia­
łało tak nędznie i nie było w takim stopniu 
ze rem , jak Mendizabalowskie. Tejto także 
jedynie  bezczynności rządu przypisać należy, 
źe han iebne wyuzdanie rozhukanego ludu 
i duch stronniczy śmiały znieważać bezkarnie 
na prawach opartą sprawę. Wszystko w poli­
tycznym systemacie P ana  Mendizabala było 
sprzecznością. Pod  hasłem : bez-interwen- 
cyi! bez pożyczki! stanął u steru rządu, a 
proste zastanowienie się nad rzeczą wykazy­
wało , źe tylko od samej Hiszpanii żądać 
chciano potrzebnejgo wojska i pieniędzy na 
ukończenie wojny domowej. W ied z ian o ,  źe 
to trudno będzie , a przecież oświadczono, źe 
się do żadnych nadzwyczajnych środków ucie­
kać nie myślą, i źe dla tego ani przymuso­
wych pożyczek w kraju zaciągać, żadnych 
konfiskowań nakazywać i żadnych sprzedaży 
dóbr narodowych przedsiębrać nie będą- 
Wszystko to było zatem czystą mystyfikacyą. 
T rudnoby  było zaiste, oznaczyć poprzednio 
z zupełną pewnością epokę upadku Pana  
Mendizabala; ale rozprawa nad adressem już 
upadek ten wróżyć musiała. Nie myślimy już 
teraz obliczać skutków, jakie z zastąpienia 
Pana Mendizabala przez Pana Isturiza dla 
kraju wynikną, A le  jesteśmy przekonani, źe
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gdyby systemat  r ządu h iszpańskiego taki sam 
jak do tąd miał  pozostać,  F rancy a  r ów ni e  dale-  
Jcąby była jak do tąd od wszelkiego w mieszania 
s i ę ,  i że rząd nas mnie j  n i e r ó w n i e ,  aniżeli  
w każdym inn ym  czasie od  śmierci  F e r d y ­
n a n d a  V I I .  chciałby się podjąć odp ow iedz ia l ­
ności  za przyszłość,  na tyle n iebezpieczeństw 
na rażoną.  Sprawa D o n n y  Izabel l i  i z  wolna 
postępującej  i p rawnej  w ol no śc i , której bronić 
F ra n c y i  jej własny interes na ka zu je ,  mogła  
zawsze  aż do tąd oddz ie lo ną  być o d  mężów,  
stojących na czele adminis t racyi  hiszpańskiej.  
Sprzyjanie zaś i po m o c  F r a n c y i ,  zdan iem na- 
g ze m ,  takiemu tylko Min i s t eryum hiszpańskie­
m u  dostać się może w podzie le ,  ktoreby miało 
dosyć stałości ,  m o c y ,  r o z u m u  i bystrości do 
ocenienia p rawdziwych ś r odków,  jakich użyć 
t rzeba dla zakończen ia  wojny domowej  w p ó ł ­
n o c n y c h  p rowincyaeh .

Z  d n i a  2 2. M a j a .
Marszałek  Clauzel  ot r zymał  wczoraj depesze  

z  O r a n u .  W.  jedne j  z tychże zna jdowął  się 
także list o fice ra , datowany  d.  4. Maja  Z n ad ­
b rzeża  T a f ń y .  L i s t  ten ma zuj i ełn ie po twie r ­
dzać zdanie- Marszalka p po ł ożen iu  Geuęra ła  
Ar l ąn ge sa  w O r a n i e ,  objawione onegdaj  na  
po s iedzen iu  I zby  Depu tow an ych .  Jest  w n im 
za raze m wzmianka o d w óc h  utarczkach za ­
sz łych  na l ewym brzegu  T a f n y ,  w których
A r a b o w i e  w i e l e  l u d z i  u t r a c i ć  rnie t i .  S t r a t a
F r a n c u z ó w  w zabiiycji i r ann yc h  podaną  jest 
n a  70, a między tymi jest 3d l oficerow. Z r e ­
sz tą ,  doda je  piszący, ten list,  wojsko nasze stoi 
spoko jnie  i bez  obawy w o b w ar ow an y m  o b o ­
z ie.  P rzy  odej ściu tego listu dawał  się uczuć 
n iedosta tek żywnośc i ,  ile że woda w morzu  
o d  kilku dni  bardzo ,wysoko stała,  i dla tego 
do w ó z  był u t r udz ony .  Statek p a r o w y ,  peł ­
n iący s łużbę między  p r a n e m  a obw aro w any m 
o b o z e m  , dawniej ,  r egu la rnie  co tydz ień ż y ­
w no ść  przy woz i ł ,  Przęcież w O ran ie  poczy­
n io n o  s tosowne p rzysposobienia^ aby takowe­
m u  niedostatkowi zapobiedz. ,  ż ą d a n i e  G e n e ­
rała A r l a n g e s a , aby m u  posiłki przystano,  
z  tej tylko p rzyczyny nastąpić m i a ł o ,  aby 
m ó g ł  z tern większą łatwością o b oz  opuścić 
i  na  nieprzyjaciela z pom yś l nym  uderzyć skut ­
k iem.  Minister  marynarki  oświadczył  wczo­
raj  w Izb ie  D ep u to w a n y ch ,  że nadesz łe  po­
wyższe depesze  są zaspakajające;  zresztą p o ­
słano Gen era łow i  Arlangesowi  500 ludzi w p o ­
m o c ;  r esz tę  zaś już  nakazaną jako zby teczną 
ws trzymano,  jjtatek parowy „S tyx“ pop łyną ł  
d.  18- z T u l o n u  do O ra n u .

D z i e n n i k  s p o r ó w  wyraża w wczorajszym 
gwoim ar tykule o P a n u  Mendizabalu  między  
inne rni  i t o ,  że Hiszpan ia  do  swego o sw o b o ­
dzenia i  in te rwency i  i pożyczki  potrzebuje .

N a  to odpow iada  dziś G a z e t a  f r a n c u z k a :  
A b y  więc r ewolucyą w Hiszpani i  ocal ić ,  musi  
się ten kraj d wo m największym c h ło s t o m ,  ja­
kie tylko na ród  jaki spotkać m o g ą ,  pon iż en iu  
i bankruc twu  państwa poddać.  My z naszej  
s t rony znamy także jeden daleko łagodniej szy 
ś r od ek :  Hiszp an ia  po t rzebu je  do 6wego oca­
lenia zasady ,  a r e p r ez en ta n te m  tej zasady jest 
Karol  V.

Z  p o w o d u  dzisiejszej uroczystości  Z ie lo­
nych świątek ju t ro  wiele gazet  tutejszych nie 
wyjdzie.

H i s z p a n i a ,
Z  B a r c e l o n y ,  dn ia  8. Maja.

( G a z .  f ra ncuzhe . )  — Gene ra ł  Mina  doniosł  
z Cerwery  pod d. 6, Gub ern a t o ro wi  barceloń-  
sk ie m u ,  że dnia poprzedza jącego  Karoliści na 
w zg ór za ch ,p od  Seu d ’U rg t l  przez G u r r eę  p o ­
bici i na prawy brzeg Segry zpędzeni  zostali.  
Pozos ta ł  się już tylko j eden-oddzia ł  Karol istd 
wski, .  liczący około 1000 ludzi ,  pod T o r r e se m ,  
za k tórym się druga brygada w p ng o ń  udała.  
Z wy c ięs two ' to  uwolni ło  i o o  Krys ty nów ,  któ­
ry ch  jeszcze nie rozb ro jon o ;  zabrano  także 

• n ieprzyjacie lowi  znaczną t r zodę  rogac izny .  
Mina  rozkazał  usypać okop y  wzd łuż Llohjte- 
gatu.  T ak że  i Granade l lę  tak wzm a cn ia ,  że 
s ię  będzie mogła oprzeć n ap a d o m  pows tańców , 
z niższej  Aragon i i .

J o u r n a l  d e s  P y r e n e e s  p r i e n t a l e s  za­
wiera jeszcze nowsze ,wiadomośc i  z Barcelony,  
r. j .  zd :  9. Maja podługk tór .ych  przybył  tamże 
Generał ,  Mina  dnia ,8 wiec zor em ,  z czego 
wnioskują,  że Karoliści nie  są w stanie przed-  
sięwzięcia czego takiego w tej prowincyi ,  coby  
bezpieczeństwo publ iczne naruszyć mogło .  —  
Prócz  tego donoszą jeszcze z Barce lony :  P y ­
tanie względem interwencyi ,  lub wsp ó łd z i a ł a ­
nia F rancyi  za jmuje obecnie uwagę  pub liczną 
w Barcelonie.  O g o ł  podziela to p rzekonan ie ,  
że jeżeli F rancya  nie będzie chciała miec bez­
pośredn io  udziału w walce i znaczne) potęgi  
nie nade ś le ,  walka ta d ługo się jeszcze pow le ­
cze i zasiłki krajowe do szczętu wyniszczy.  — 
Dowodzca  karolistowski Tri s tany,  z stratą z sta 
nowiska swego wypar ty ,  cofnął się ku Castel- 
follis. VVo|sko Królowej  działa szybko i o d ­
w aż n i e ;  za zbl iżeniem się jego Karoliści tył 
poda j ą ,  ale m c  jeszcze s t anowczego  nie n a ­
s t ąp i ło,  bo co n a  j edn em miejscu ut racą,  o d ­
zyskują na d rug iem.  W  obwodz ie  ' taragoń- 
skim dowódzca pierwszego ba ta l i onu ,  Baylen,  
ściga ciągle powstańców pod wodzą Llercha,  
Griseta i T o r n e r a , podczas gdy Genera l  Bre ­
ton ,  kierujący tamecznerni  działaniami wojen-  
ne rn i ,  wyruszył  na czele reszty wojska dla u 
de rzen ia  z p rzodu  na nieprzyjaciela.  — M ia ­
sto L ir i ą w prowincyi  Wa le n cy i  ciągle m e -
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po l to jone  by w a  p r z e z  Ka ro l i s t ów ,  k tó r zy  V i l l a r  
obsadzi l i .  W z m a c n i a j ą  to mias to dla z a b e z ­
p i e c z en i a  g o  od  n a p a d u .  W  d o l i n a c h  p r z e ­
c i eż  s ł abe  s i ę  jylko zn a j d u j ą  oddz i a ły  z dyw i -  
zy i  C a b r e r y ,  l i c zące  na jw ięce j  400 —  500 l u ­
dzi .  Zos ta jące  p o d  rozkazami  Q u i l e z a ,  Serra-  
d o r a ,  F ó r c a d e l a  i - A r i o n a  r n o c n u j s z e  oddz i a ły  
p o w s t a ń c ó w ,  u d a ł y  s ię do  A lca l i  de la  Selva,  
n a  12 g o d z in  od  W a l e n c y i ,  a s t amtąd  do  T e n -  
c e l u ,  gd z i e  ich j e d n a k  d z i a ł o w y m  o g n i e m  o d ­
p ę d z o n o .  Mia s to  to o t r z y m a ł o  p o p r z e d n i e g o  
w ie czo ra  pos i ł ek  z 1000 l udz i  Kró l ewsk i e j  
g w a r d y i ,  700 r e k r u t ó w  i 48 koni .  —  W o z  
p r z e z n a c z o n y  d o S a r a g o s s y ,  wiozący r zeczy  
war tośc i  p r z e sz ło  40,000 fr , ,  w p a d ł  w r ę ce  K a ­
ro l i s t ów.  —  W i a d o m o ś ć  o op as an iu  A la rv i edy 
jest  p ł o n n a .

P o r t u g a l i a .
P o d ł u g  o s t a tn i ch  w iadomośc i  z L i z b o n y  

z d.  13, M a j a ,  p r z y j ę to  t a m że  z wielkiein za 
d o w o l n i e n i e m  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l o w e j ,  d a t o ­
w a n e  dn i a  3 . ,  m i a n u j ą c e  X ięc i a  F e r d y t i a u d a  
N a c z e l n y m  w o d z e m  wo j ska ;  lecz za r az em  
wszyscy są ba rdzo  c i ekawi ,  co na  to p o w i e d z ą  
S t any  p a ń s t w a ,  ma j ące  s ię z eb rać  d. 29. Maja.  
X ią ź ę  mi an ow a ł  Ma r sza łka  S a ld a n h ę  swo im 
p i e rw s zy m  A d j u t a m e m ;  ale t en  zas t ąpi  z a p e ­
w n e  n i e z a d ł u g o  X ięc i a  T e r c e i r ę  w u r z ę d z i e  
Mini s t r a  wo jny ,  W  L i z b o n i e  n igd y  jeszcze  
taka spoko j no ść  n i e  p a n o w a ł a  jak t e r az  i Mi r t  ■ 
s t rowie  dozwo l i l i  w p r ow ad z i ć  2000 kwar te rów 
k u k u r y d z y ,  p o n i e w a ż  żn iwa  dla z ł e go  p o w ie ­
t rza  n i e p o m y ś l n i e  wy pad ły .  K ró lo w a  dała 
wra z  z sw y m m a ł ż o n k i e m  wielki  ob iad  dla ofi 
c e r ó w  gwardy i  n a ro d o w e j  i była ba rd z o  u p r z e j ­
ma ,  1 w P o r t o  p a n o w a ła  spo ko jn oś ć  a w p o ­
łu d n i o w y c h  p ro w in cy a ch  p o k o n a n o  g u e ry l a ­
sów  i ich nacze ln ika  Soa re sa  u j ę to .  P o g ł o s k a  
o  w y lą d o w a n iu  D o n  Migue l a  w A lga rb i i  o k a ­
zała  się p łonn ą .  N a  wyspach  Z i e l o n e g o  przy-  
lądka knowal i  n i e w o ln i c y  spisek w celu  osię  
gn i ę c i a  swej  em a n c y p a c y i .  C z u j n o ś ć  G u b e r ­
nator a  zn iwec zy ł a  t en  zamach .  W i n o w a j c ó w  

l i p n o  nabicia.  B e z i m i e n n e  listy,
od g r aża j ą ce  z n a m i e n i t y m  o s o b o m ,  krążyły po  
L i z b o n i e ,  a g r o m a d a  j ed na  po de j r zan y t  h  o sob  
mia ł a  pow z ią ść  za m ia r  z a m o r d o w a n i a  M a r ­
szałka  S a l da n hy  w C m t r z e .  Z a m i e r z o n o  za- 
p row adz i ć  r ó ż n e  o s z c z ę d z e n i a ,  i do  wszystkich 
d w o r o w ,  ang ie l ski  wy jąw szy ,  w y p ra w i o n o  
j y lk o  sp r aw u j ąc y ch  intferesa.  P o s e ł  duński ,  
H r a b i a  R i v e n t l o w ,  m ia ł  uczy n i ć  wniosek  o 
zaw arc i e  uk ł ad u  wza j em nośc i  i ż eg lug i  do ły-  
jeżącego się.  O b l ig ac y e  r z ą d o w e  ciągle j es zcze  
rusko stały 1 n i edos ta t ek  p i e n i ęd zy  by ł  wielki .  
K o r e s p o n d e n t  K u r y  e r a  s ądz i ,  źe  t e r a ź n i e j ­
sze  M i m s t e r y u m  n i ez a d łu g o  u p a d n i e ,  a m i e j ­

sce je go zajmie H r a b i a  L a v r a d i o ,  Xią£ę p al. 
mella 1 Baron L a g o s .

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n.  M., dn ia  15 Maja.

D n i a  j o . b . 111. p rz y j ech a ł  tu  B iskup  z L e o n  
k tóry  do  Keb l  p r zy by ł  ze  S t r azbu rga  p , „ j  d o ­
z o r e m  władz  f r ancuzk i ch .  W  tow arz ys tw ie  
jego  zn a jd u j e  się t en  s a m of icer  byłej  gw ardy i  
ł r a n c u z k i e j ,  k tóry t owarzyszy ł  D o n  Car lo sowi  
w p o d ró ży  p r zez  F r a n c y ą  do  H . szpan i i .

M o n a c h i u m ,  dnra  19 M a j a .
D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż M o n a r c h a  nasz  raczy ł  

Się p r zychy l i ć  do  po d an e j  p r o ś b y , aby  u r o ­
czyśc i e  p r zy j ę to  Króla  Gre ck i eg o  O t t o n a ,  za  
p r z y b y c i e m  tego d o  tutejszej  stolicy,  Magi .  
st rat  wyda  wkrótce  p ro g r a m  w tej m ie r ze .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dni a  18. Ma ja .

W r ó c i ł  tu B a r o n  N o r r n a n n  z L i z b o n y  
i p r z yw ió z ł  list D o n n y  M a r y i ,  do  N N .  Ce ­
sars twa.  N i e  w ą t p i m y ,  iż wkró tce  r ząd  na sz  
m i a n o w a ć  będz i e  Posł a  p r zy  d w o rz e  l i zb oń  
sk im,

M u l t a n y i W o ł o s z c z y z n a .
G a z e t y  p o w s z e c h n a  i S z l ą s k a  zawie-  

ra j ą  r ó w n o c z e śn i e  na s t ę pu j ą ce  d o n i e s i e n i e  p r y ­
w a tn e  z B o t o s z a o u ,  z dn .  6. Maja :  Rossyjski  
G e n e r a l n y  K o n s u l ,  B a r o n  R i i c k m a n n ,  jest o d  
t y go dn i a  w J a s sa ch  i ś ledzi  w skrytośc i ,  jak 
t w i e r d z ą ,  z a ża l en i a  z a n i e s io n e  p r zec iw  H o ­
s p o d a r o w i ,  o  c z e m  z tej oko l i c znośc i  w n i o s ­
k u j ą ,  że  an i  z ap ro s ze n i a  t egoż  na o b i a d ,  an i  
też o d w ie d z in  B o j a r ó w  n ie  przyj ął .  P r z y b y w ­
szy d o  J as s  o dw ie d z i ł  p r zec i eż  zaraz  X ięc i a  
S tu r d zę  i n a s t ę p n i e  jego  od w ied z in y  przyjął ,  
p r zycze rn  kilka g o d z i n  z n im  roz m a wi a ł .  O j  
t ego  czasu  miel i  z so bą  częste ta jne ob rady ,  
k tó r a to  oko l i c zność  wszystkich zadziwi ł a  i n a  
tę m yś l  nap row adz i ł a  , źe opozy cya  dla tego  
wezwa ła  wysoki ej  powag i  i wdan ia  się ob ceg o  
g a b i n e t u ,  aby p roce s  ten  z b ez s t ro n n o śc i ą  
r oz s t r zygn i ę ty  został .  T w i e r d z e n i e  t o ,  a c z ­
ko lw iek  ba r dz o  u p o w s z e c h n i o n e ,  zda j e  s i ę  j e ­
dnak  na  małą z a s ługiwać  w ia r ę ,  gdy  p r zec i ­
wn ie  zaszczytn i e  zn an e j  lojalności  i s ta łośc i  
ch a r ak t e ru  G e n e r a l n e g o  Konsu l a  po w sz e c h n i e  
ufają i to p r z ek ona n i e  po d z i e l a j ą ,  że  od  Pha-  
na r yo tó w  p rz e j ę t e  i z a pe w n e  także  ob ecn i e  
uZyte a r g u m e n i a c y e  p r z y s t ę p u  u m e g o  n i e  
zna j dą .  P a n  R i i c k m a n n  j e s t  także z a na d t o  
wie lk im d y p lo m a te r n ,  aby n j e  m ia ł  p rze j rzeć  
i n t r y g ,  jak i ch  z a p e w n e  do  pokrycia  p r aw dy  
szczędz i ć  n i e  bę dą .  Z da j e  się w ięc ,  źe  k o ­
n i ec  l ego  za smu ca j ące go  za wikłania riie dali  k i ; 
zw ias tu j ą  o r az  bl iskie p r zybyc i e  K o m m i s s y i  
ś l edcze j  tureckiej .  O b y  wkrót ce  i s to tnie  p r z y ­
by ł a  a kraj tak.m spos obe m odzyskał  i spokoj-  
npść  i p r z e k o n a n i e ,  źe  go  od  s a m o w o l n e g o
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ucisku oswobodzą .  W  Jassach wielkie ma 
panować  wzburzenie.  P rzya resz towan ie  p u ­
bl iczne j edneg o  Bojara zrnechec i lo umysły 
wszystkich.  Większa część Bo jarów,  którzy 
adres  dla H o sp o d a r a  pochwalny  podpisali ,  
oświadcza t e raz,  że to uczyni ła  z p rzymu su  
i przechodz i  na s t ronę opozycyi .  — W  m ie j ­
sce wracającej  do Besarabii  części  załogi z Sy- 
listryi wyseła rząd rossyjski inny  oddział  wojsk 
t a mż e ,  przecież mają Rossyanie ustąpić z tej 
twierdzy w przec iągu miesiąca L ipc a .

T  u r c y a.
O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  dnia 29. Kwietnia.

L i s ty  z Kupres  ( w  B o ś n i i )  pod d. 20. i 24. 
b.  m.  do n o sz ą ,  iż W e z y r  Bosnijski wspólnie 
z dowódcą  w Tra w nik u  zebrał  7,000 wojska w 
okolicy Bussavaz,  ce lem przeszkodzenia dal-, 
j z e m u  pochodowi  bu n to w ni kó w ,  z g r o m a dz o­
ny ch  przy Scopie;  wysłał po tem kilku office- 
rów  do  n ic h ,  i wezwał  w wyrazach e n e r g i ­
c z n y c h ,  aby się rozeszl i ,  aby wrócili  do s w o ­
ich ro d z i n ,  i aby byli wiernemi  i posłuszne-  
mi P o rc ie ;  inaczej  bowiem widziałby p o t r ze ­
bę  dać im uczuć całą siłę gniew u swego.  .Zna­
komici  mieszkańcy w Tra w nik u  i- Serajewie wy­
słali jednocześnie  deputacyą do bun towników,  
oświadczając im ,  iż doznają  , z ł ego przyjęcia,  
jezliby odważyli  s ię  przejść góry i zbl iżyć się 
do  Se ra jewa ;  mieszkańcy bowiem n ie z m i e n ­
n ie  postanowil i  dope łn ić  woli Sułtana i zni ­
szczyć bun towniczych  burzycieli  spokojności  
pub l i cznej  Jakoż buntownicy  z ob w o d u  L i-  
wn a  udali się na powrót  do swoich d o m ó w ,  
a za p rzykładem ich poszła także b a n d a ,  która 
przybywszy z Kroacyi tureckiej ,  połączyła się 
z  pierwszemi  w okolicy Scopie.  T y m  sp o so ­
b e m  przest r zeń kraju między Kupres  i Sco ­
pie została dnia 23. b. m.  uwoln ioną od n a ­
pas tników.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 27. Kwietnia.
D z ie nn i k  M o n i t e u r  O t t o m a  z d.  22. m.  

B. dono s i :  „ B y ł  zwyczaj ,  iż wszyscy przypusz­
czeni do  zaszczytu stawienia się p rzed S u ł t a ­
n e m  w dn iu  świąt  o f i a rnych ,  całowali  koniec  
j ego  szaty.  T ą  rażą Jego  Wysokość  nie  ży ­
czył sobie ,  aby tak zby teczną cześć oddawano  
rzeczy n ieżywotnie j , i tylko należącej  do n ie ­
g o ,  przeto też Obecnym osobom dawał  no gę  
awoję  do  ca łowania,  postanawiając i na po tem 
w po do b n yc h  okolicznościach t enże  zwyczaj .“  
m m sm s m ss B s s s B B s  ' ' ■ B g " g a

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek  tutejszej Król.  In te nd a n tu ry  

5go korpusu  wzywamy n i G i e j s z e m  wszystkich 
n iewiadomych k redytorów kassy l azaretu zało­
gowego w W r z e ś n i  i za rządu  załogi  p rzez 
Magistrat sprawowanego t a m ż e ,  aby swe

z roku  e tatowego 1835. pochodzące  jakieżkol- 
wiek pretensye do ty c h że ,  najpóźnie j  w ter­
minie  na

d z i e ń  16.  L  i p c a r. b. 
zrana o god z i n ie  lote j  przed Refe r end ary u-  
szem E sp ag n e  w y zn a cz o n y m ,  podal i  i takowe 
u d o w o dn i l i ,  gdyż w razie przeciwnym wie­
rzyciele zp swemi  p re tensyami  do wzwyż 
wspomnionych ekonomi i  wojskowych oddaleni  
i tyłko do  osoby tej z którą kontrakt  zawarli  
wskazanemi  być mają.

P o z n a ń ,  dnia 24. Marca 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I .  W y d z i a ł u .

D O N I E S I E N I E .
W  ciągu miesiąca b ieżącego wszystkie moje  

cegielnie ,  leżące w bliskości P o z n a n i a ,  o d ­
p r ze da ł em  bratu r n em u ,  Ja n ow i  El iasze wieżo­
wi ,  mieszkającemu na  Jezuickiej  ulicy pod  
Nr.  219. Upras za m tedy wszystkich,  którzy 
bud u ją  d o m y ,  aby zaufan ie ,  którem mię  za­
szczycal i ,  zlać także raczyli na me go  brata 
i aby u n iego  zamawial i  maieryały do budo wy  
po trzebne .

P o z n a ń ,  dnia 24. Maja 1836.
M i c h a ł  E . l i a s z e w i c z -

O d w oł u j ąc  się na  powyższe donies i en ie  
upraszam un iżen ie  o zamówian ie  u m ni e  c e ­
gieł w wszelkich ga tunkach,  i czynię przylein 
u w ag ę ,  że od dziś dnia

tysiąc sztuk cegieł  kosztować będzie u mnie  
< w miejscu 8 Ta l .  15 sgr., 

tysiąc dachówek 9 Tal .  15 sgr .
P o z n a ń ,  dn ia  24. Maja 1836.

J a n  E l i a s z e w i . c z ,  
przy Jezuickie j  ulicy Nr.  219.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  26. M aja  I836.

L ą d e m : Tal. łgr. fen. Tal. śgr. fen>
Pszenica . . — — — i — — —
Zyto .  . . 1 8 - —  -— —
Jęczmień wielki — 25 8 - — 24 5
Jęczmień mały — —• —* — —-
Owies . . . — 26 3 - 22 6
Groch . . . — — — — —

W  0 d j  : Tal. śgr. fen. Tal. śgr* fen.
Pszenica (biała) i 22 6 i I 20 —*
Zyto . . . 1 2 6 X 1 3
Jęczmień wielki — 28 9 - — — _
Ję cz mi eń  mały — — —■ - — —- —
Owies . . . — 23 9 - — 22 6
Groc h  . . « 1 10 — - — —«■ —
Kopa słomy . b 20 — - 5 — —
Cetnar siana • l 10 — m — 20


